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Stowarzyszenia chłopskie w Westfalii 
i Prowincyi Nadreńskiej. 

Czytelnicy nieraz spotykali wzmiankę o stowarzyszeniach 
chłopskich (Bauernvereine) w Niemczech, które na gruncie chrze- 
ściańskim pracuja nad społecznem podniesieniem stanu włościań- 
skiego, Nie od rzeczy więc będzie kilka słów poświęcić opisowi 
działalności dwóch najstarszych i najsilniej rozwiniętych sto- 
warzyszeń, 

W roku 1862 założył baron von Schorlemer-Alst w Burg- 
steinfurt (w Westfalii) stowarzyszenie chłopskie złożone z 37 człon- 
ków. Mimo tak skromnych początków za tym przykładem powstał 
wkrótce w Westfalii szereg podoknych stowarzyszeń łączących 
samodzielnie gospodarujących rolników, z wyłaczeniem bezrol- 
nych zarobników. W roku 1867 połączyły się te lokalne sto- 
warzyszenia w prowincyonalny związek i wybrały główny za- 
rząd. Przy energicznej współpracy większych właścicieli ziem- 
skich stowarzyszenie rozwinęło się potężnie, ogarnęło całą pro- 
wincyę Westfalską i stało się czynnikiem mającym wielki wpływ 
na sprawy publiczne, zwłaszcza przez zastępstwo interesów rol- 
niczych w ciałach ustawodawczych. 

Do utrzymania jedności między członkami stowarzyszenia 
służą liczne zebrania połączone ze sprawozdaniami w kwestyach 
rolniczych, miesięcznik »der Westfälische Bauere (w 1899 roku 
27.200 abonentów), coroczny »Kalendarz chłopskie i cały szereg 
praktycznych korzyści, które tu wyszczególnimy według spra- 
wozdania za rok 1899. 

W grudniu 1899 roku liczba członków przekroczyła 27000. 
Budżet stowarzyszenia na r. 1900 wynosił 100.500 mk, majątek 
zaś 209.300 mk. — oprocz tego 45.000 mk. na pomnik i fun- 
dacyę Schorlemera-Alsta, oraz 6.100 mk. funduszu pensyjnego 
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dla urzędników biura budowniczego. Przez pośrednictwo stowa- 
rzyszenia zakupiono w roku 1899 około 250 tysięcy q. 
nawozów pomocniczych i do 20 tysięcy pasz. Od r. 1900 
objęła ten dział świeżo przez stowarzyszenie założona centralna 
westfalska spółka dla zakupna i sprzedaży artykułów i płodów 
rolniczych. 

Biuro budownicze stowarzyszenia, składające się z dy- 
rektora i 18 urzędników, załatwiło w ciągu roku 161 poleceń 
budowlanych i oddało szereg opinii technicznych dla członków 
rozrzuconych po całej prowincyi. 

Podobnie i biuro leśne wypracowało licznie opinie, 
oceny i plany urządzenia lasów i dostarczyło ze swych szkółek 
113000 sadzonek (za 416 mk.). 


Stacya oceny maszyn miała w roku 1898/9 obrót 
165 tysięcy mk. a w pierwszem półroczu 1899/900 doszedł 
on już do 135 tysięcy mk. Tak np. za pośrednictwem stacyi 
zakupili rolnicy w ciągu roku ostatniego 87 żniwiarek, 59 gra- 
biarek, 33 potrząsaczy do siana, 13 młocarń, 58 młynków do 
czyszczenia zboża, wiele tryerów siewników, pługów i t. p. Z jej 
pomocą urządzono już trzy instalacyeelektryczne a 5 się 
przygotowuje. Siewnika »Hallensis« pożyczyła stacya 65 człon- 
kom do obsiania 560 morgów. 

Urząd rozjemczy ma być rozszerzony w ten sposób, że 
miejscowe spółki oszczędnościowo pożyczkowe mają rozstrzygać 
spory między członkami w pierwszej linii, urząd zaś rozjemczy 
stowarzyszenia stanowić będzie niejako druga instancyę. 

Urząd ksiąg gruntowych stowarzyszenia wzywany był 
przedewszystkiem w sprawach prawnych opomoci wyjaśnienia. 

Kapitał ubezpieczony przez członków w westfalskiem 
Prowincyonalnem Towarzystwie ogniowem wynosił w lipcu 
1899 268 milionów mk. Od tego zapłacili członkowie 429.000 
mk. premii, z czego do kasy stowarzyszenia wypłacono 20 
tyś. mk. zwrotów. 

W Północno - niemieckiem Tow. ubezpieczeń gradowych 
mieli członkowie około 3300 polis na sumę przeszło 18 mil. 
mk. za zapłacone 84 tys. mk. premij. Odszkodowań gradowych 
natamiast wypłacono 104.000 mk. Wreszcie w sztutgardzkim 
Banku ubezpieczeń życiowych było ubezpieczonych 950 człon- 
ków z kapitałem 9 mil. mk. Oprócz obniżek premij korzy- 
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stają jeszcze członkowie przy ubezpieczeniach z usunięcia ro- 
zmaitych zastrzeżeń i z kontroli stowarzyszenia nad całą 
działalnością towarzystw asekuracyjnych. 

Póżniejsze wiekiem jest Nadreńskie Stowarzysze- 
nie Chłopskie założone w 1882 przez barona von Loë 
z siedzibą w Neuss pod Disseldorfem a zorganizowane zupeł- 
nie na wzór westfalski. Ze sprawozdania za rok 1899 najwa 
żniejsze wyjęte szczegóły charakteryzują dobrze jego znaczenie. 

W 1018 miejscowych organizacyach skupiało stowarzy- 
szenie 42.600 członków. Organ jego »der Rheinische Bauer« 
kosztujący rocznie 1 mk., rozchodził się w 45 tys. egzemplarzy. 
Budżet na 1900 dochodzi 132 tys. mk., tyleż także wynosi 
i majątek stowarzyszenia. 

W zarządzie głównym pracuje 14 poszczególnych wy- 
działów i komisyj. 

Komisya dla targów nasion i owoców dostarczyła człon- 
kom około 41,000 kg. nasion rolniczych i za 2380 mk. nasion 
warzywnych, oraz urządziła 10 trzydniowych wiosennych kur- 
sów szczepienia drzewek owocowych i tyleż jednodniowych 
kursów letnich. 

Przez pośrednictwo stowarzyszenia zakupiono 120000 
q. nawozów i 2600 q. pasz, przyczem jednak należy zau- 
ważyć, że obok stowarzyszenia zajmują się tem głównie spółki 
oszczędnościowo - pożyczkowe rozsiane w ilości 321 po całej 
prowińncyi i połączone w nadreński związek rewizyjny, stojący 
pod opieką stowarzyszenia. 

Za członków zapłacono premij asekuracyjnych 166 tys. 
mk. za nieruchomości, a 97.000 mk. za ruchomości. Od gradu 
ubezpieczonych było 3880 członków, na życie zaś zakupili 
członkowie w Banku stutgarckim 217 polis na 1,480,000 mk. 
Oprócz tego w Szwajcarskiem Tow. Akcyjnem ubezpieczeń od 
wypadków (w Wintenthur) podjęto 530 polis za kwotę 9000 mk. 

Komisya prawna rozszerzyła swoją działałność przez 
urządzenie trzech nowych biur porady. W Kempen zaś da- 
wniejsze biuro rozpatrzyło 1380 spraw tyczących głównie han- 
dlu bydłem, asekuracyj, spraw administracyjnych i t. p. Na 
koszta pomocy prawnej wydano 4880 mk. w 1898, a 3390 
mk. w 1899 r. 

Wreszcie bardzo ciekawe są dane, odnoszące się do dzia- 
łalności stacyi doświadczalno-rolniczej w Kempen z ramienia 
Stowarzyszenia. W r. 1899 wykonała ona 4851 rozbiorów 
kontrolnych w czem 2476 nawozów, 1761 pasz, 74 nasion 
i 540 innych przedmiotów. W 701 wypadkach zawartość oka- 
zała się za nizką, tak iż dostawcy musieli odszkodować kwotę 
30,900 mk. Mianowicie odnosiło się wypadków 391 do nawo- 
zów (160/, ogólnej liczby prób) na 13,360 mk., 308 do pasz 
(171/,,/9 rozbiorów) na 17,350 mk. i 2 do nasion na 229 mk. 
Na skutek analiz potrącono przy nawozach kwoty aż do 
433 mk. a przy paszach aż do 512 mk., z ładunku wa- 
gonowego (100 mct.). 

Cyfry te wykazują nietylko potrzebę rozbiorów kontrol- 
nych, lecz nawet do pewnego stopnia ich opłacalność, bo je- 
den taki wymuszony przez analizę wzrot, może opłacić koszta 
kilkudziesięciu analiz. 

W podobny sposób działają inne stowarzyszenia chłop- 
skie, między któremi jeszcze Trewirskie i Dolno-bawarskie za- 
sługują na uwagę. 

Przykład stowarzyszeń chłopskich okazuje jak szerokie 
i żyzne jest pole dla rozwoju prywatnej inicyatywy w sprawie 
podniesienia stanu włościańskiego. 

Drzztęnikć. 


Wystawa rolnicza w Wadowicach. 
* Napisał 


Stefan Bojanowski. 


(Dokończenie). 


Umiejętny wychów młodych indyków, śmiało rzec mo- 
Żna, należy do najtrudniejszych rzeczy w hodowli wszystkich 
naszych zwierzat domowych. 

Ponieważ młode pisklęta po wyjściu ze skorupy zbyt 
mięki mają dziób aby same jeść mogły, trzeba je przeto po- 
czątkowo sztucznie zasilać, dając im najlepiej cośkolwiek wina; 
później mniej więcej do 8 lub 10 dni najodpowiedniejszym — 
pierwszym pokarmem dla indyków jest chleb, moczony w wi- 
nie, z posiekanemi jajami; — po 10-ciu dniach takiego ko- 
sztownego karmienia można młodym indykom dawać mięsza- 
ninę z posiekanego podbiału, sałaty, pokrzyw i grochu, kuku- 
rudzy, tatarki lub jęczmienia; — a po 18-tu lub 20-tu dniach 
trzeba do tej paszy dodawać trochę piołunu i serwatki. Je- 
dnem słowem to »menu«e dla młodzieży indyczej jest rzeczą 
tak kosztowną a przedewszystkiem skomplikowaną, że ułoże- 
nie takowego i umiejętne zastosowanie wymaga na prawdę 
wielkiej znajomości rzeczy i nadzwyczajnego doświadczenia. 

Ale nie koniec na tej trudności przy wychowie! — mło- 
dym bowiem indykom przez pierwsze sześć tygodni ich życia, 
to jest aż do czasu, w którym dostają >korale« szkodzi do 
wysokiego stopnia każda zmiana temperatury, przy czem 0so- 
bliwie trzeba się wystrzegać, aby młode indyki przypadkowo 
na deszczu nie zmokły, bo wilgoć szkodzi im wogóle bardzo; 
dostają wtedy zwykle tak zwanej >»czarnej biegunki«, która 
zazwyczaj kończy się śmiercią najtroskliwiej nawet pielęgno- 
wanego pacyenta. 

Racyonalny wychów indyków jest z jednej strony koszto- 
wny z drugiej strony przedstawia tyle trudności, że z korzy- 
ścią podjąć się takowego może chyba tylko gospodyni nader 
praktyczna i wyjątkowo na rzeczy się rozumiejąca — w prze- 
ciwnym razie wychów indyków narazi tylko na znaczne ko- 
szta i przysporzy wiele kłopotu i zmartwienia — a wobec 
tego wszystkiego zachęcać gospodynie wiejskie do ogólniejsze- 
go zajęcia się chowem indyków — nie wiem czyby było rze- 
czą wskazaną. 

Ponieważ w konsumcyi, a przedewszystkiem w exporcie 
produktów hodowli ptactwa domowego najważniejszą rolę od- 
grywają w Galicyi jaja kurze, przeto gospodyniom naszym 
w pierwszym rzędzie zalecać należy racyonalną hodo- 
wlę kur. 

Produkcya jaj kurzych w Galicyi przewyższa znacznie 
konsumcyą krajowa, a rozwój handlu wpływa jeszcze więcej 
na zmniejszenie takowej u włościan, bo jaja bywają sprzeda- 
wane i nieraz tworzą nieomal jedyne źródło dochodu gospo- 
dyni wiejskiej. 

Mimoto rozwój tej gałęzi gospodarstwa domowego u wło- 
ścian jest jeszcze nieznaczny, a większa własność produkuje 
jaja nieomal jedynie na własną tylko potrzebę. 

Ponieważ popyt i export tego produktu rok rocznie wzra- 
sta, a w Galicyi posiadającej nieznaczne tylko zbiorowiska za- 
możniejszych klas ludności, jakiemi bywają znaczniejsze han- 
dlowe i przemysłowe miasta — widzimy brak większego zbytu 
na kurze mięso o wytwornym smaku, — przeto najwłaściwszym 
kierunkiem w hodowli kur u nas byłaby produkcya jaj, któ- 
rych zbyt przez handel zagraniczny na długie lata jest zape- 
wniony. 
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Wybór odpowiedniej rasy celem produkcyi jaj zależy 
w pierwszym rzędzie od tego, czy jaja sprzedaja się na 
sztuki, czy też na wagę. 

Ponieważ kury, odznaczające się przymiolem znoszenia 
wielkiej ilości jaj — niosa zwykle jaja mniejsze, przeto w Ga- 
licyi, gdzie sprzedaż jaj na wagę nie jest jeszcze w użyciu — 
najodpowiedniejsze byłyby na razie te rasy kur, które się od- 
znaczają wielką »nośnością«. W pierwszym rzędzie byłyby 
tutaj do polecenia z ras krajowych kury »Zielono-nóżki«, któ- 
re przeciętnie noszą rocznie 150—180 jaj i odznaczają się je- 
szcze tym przymiotem, że są rasą wczesnie dojrzewajacą; — 
kury bowiem młode tej rasy — marcowego lęgu, niosą już 
jaja z początkiem Września. 

Z ras zagranicznych byłyby tutaj w pierwszym może 
rzędzie do wymienienia »Langshany«. Kura ta, północno wscho- 
dnio-azyatycka, pochodząca z kraju Nadamurskiego i Japonii 
odznacza się również znaczna nośniościa, zwłaszcza w zimie; 
a łączy w sobie oprócz tego łatwość aklimatyzowania się, 
wielką odporność na wpływy atmosferyczne, szybki zwrost i 
dość wcześną dojrzałość kurcząt, łatwość tuczenia się i soczy- 
stość mięsa; — jednem słowem kura tej rasy dla swych cen- 
nych przymiotów zasługuje bardzo na rozpowszechnienie w kraju. 
Niektórzy zarzucają kurom Langshanom brak chęci do wysiady- 
wania jaj, ale zdaje mi się, że zarzut ten spotyka je niesłusznie. 

Z kur »nieśnych« byłyby jeszcze do wymienienia niektóre 
rasy tak krajowe, jak zagraniczne, które do ogólniejszego cho 
wu są polecenia godne, szersze jednak traktowanie tej rzeczy, 
przekroczyłoby ramy megosprawozdania. Niemogą jednakowoż za- 
kończyć działu »drób« niepoświęciwszy słów kilkuhandlowi jajami. 

Wielką wadą i znaczną wyrządzającą szkodę hodowcom 
kur nieśnych w Galicyi jest powszechne zakupywanie jaj 
na sztuki, kopy, lub setki, bez względu na ich 
wielkość lub wagę. 


Jest to nader nieprawidłowy sposób oceny towarów, bo 
jaje ważące 70—80 gr. ma niemal podwójną wartość w po- 
równaniu z jajem wagi 40—50 gr.; — podczas gdy pierwszych 
będzie potrzeba na 1 klgr. około 14 to drugich wyjdzie mniej 
więcej 24 sztuk; — przyjawszy cenę po 4 hal. za sztukę, to 
wypadłby klg. większych jaj 56 hal. a 96 hal. mniejszych. 

Sprzedaż jaj na wagę nietylko byłaby prawidłowym spo- 
sobem oceny towaru, ale co więcej wpłynęłaby nader dodatnio 
na rywalizacyę hodowców produktów w hodowaniu tych ga- 
tunków kur, które znoszą jaja większe. 


Wystawa owoców. 


Z wystawą rolniczą połączona była Wystawa owo- 
ców i przetworów owocowych, urządzona przez ru- 
chliwe, od niedawna istniejące Towarzystwo ogrodnicze w Wa- 
dowicach. Młode to Towarzystwo urządziło je z pewnem nie- 
dowierzaniem w siły własne i powiatu, — niepewne czy kró- 
tka praca zdolną jest już wykazać dodatnie rezultaty. 

Wbrew tym skromnym przewidywaniom Wystawa po- 
wiodła się świetnie, świadczac, że nawet w ekonomicznem 
działaniu nie zawodzi czasami romantyczne hasło: »mierz siły 
na zamiary«. Ale hasło to nie zawodzi tylko wówczas, gdy 
zamiary są istotnie gorące i gdy równocześnie zużytkowuje 
się wszystkie siły, które już są do rozporządzenia. Tak postę- 
puje ogrodnicze Towarzystwo Wadowickie, które mimo kró- 
tkiego istnienia, posiada już szkółki z kilkunastu tysiącami 
drzew owocowych pod kierunkiem fachowego ogrodnika. 
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Inicyatorowie Wystawy ogłosili 8 konkursów, przezna- 
czając dla każdego z nich pewną stałą ilość nagród honoro- 
wych dla większych właścicieli, a pięniężnych dla włościan. 

Konkursy te obejmowały: 

1) Największy dobór owoców, zebranych przez wystawcę 
w danej gminie lub okolicy; 

2) dobór najmniej 6-ciu odmian jabłek i 4-ch odmian 
gruszek najodpowiedniejszych do hodowli w powiecie; 

3) najpiękniejsze owoce w jednej lub paru odmianach, 
hodowanych na większą skalę w okolicy; 

4) najpiękniejsze odmiany owoców; 

5) wzorowo prowadzony ogród szkolny; 

6) wzorowy sad włościański; 

7) przetwory owocowe (susz ne owoce i warzywa, wina, 
nalewki, konfitury, konserwy, soki); 

8) wyroby nożownicze i przyrządy ogrodowe. 

W konkursach tych otrzymali najwyższe nagrody: 
p. Ludwik Chrząszcz złoty medal Towarzystwa ogrodnicz. 
w Krakowie; p. Marya Duninowa, medal srebny tegoż Towa- 
rzystwa. Medale srebne rządowe otrzymali: pp. Paweł Koziełł, 
Dr. Izydor Daniel, Helena Thetschlowa; hr. Romerowa z In- 
wałdu. Państwowe medale brązowe otrzymali pp.: hr. Bobrow- 
wska z Andrychowa, Gorczyński i Łazarska. 

Z włościan otrzymał najwyższą nagrodę Nidecki i to 
brązowy medal państwowy za zebranie owoców w gminie i 2 
dukaty w złocie za własne owoce. 

Poza konkursem wystawili między innymi: hr. Mikołaj 
Rey z Przyborowia 12 odmian kartofli p. Przecław Sławiński 
kolekcyę owoców i warzyw, Dr. Jan Zduń z Raby Wyżnej 
kolekcyę owoców, Zarząd dóbr arcyksiażęcych w Izdebniku 


kolekcye suszonych warzyw i rozmaite przetwory owocowe, 
wystawione we wspaniale udekorowanym pawilonie; wreszcie 


p. Stanisław Lach nauczyciel z Woli Justowskiej bardzo ładny 
zbiór owoców z własnego sadu. 


Kończąc niniejsze pobieżne sprawozdanie z Wystawy Wa- 
dowickiej, chciałbym jeszcze wypowiedzieć słów kilka o rolni- 
czych Wystawach okręgowych wogóle. 

Rolnicze wystawy okręgowe sa od wielkich wystaw 
krajowych specyalnie dla rolnictwa o tyle korzystniejsze i pra- 
ktyczniejsze, że takowe sa prawdziwą ilustracya produkcyi da- 
nego powiatu, widzi się bowiem na nich to, co rzeczywiście 
w danej okolicy stanowi główne zajęcie rolnika, sposób w jaki 
pracuje, dodatnie lub ujemne rezultaty tej pracy, postęp lub 
upadek w jednym lub drugim kierunku. Na wielkich wysta- 
wach krajowych natomiast każda nieomal część kraju i w ka- 
żdym oddziele wystawia tylko okazy doborowe, umiejętnie 
wyszukane, niekiedy nawet specyalnie na cel wystawy 
wyprodukowane. 

Podczas gdy pierwsze są dokładnym obrazem tego, co 
stanowi w powiecie główne zajęcie rolne, obrazem sposobu 
pracy, — osiągniętych rezultatów, postępu lub upadku, — tego 
czem się ludność głównie trudni, z czego żyje i co krajowi 
dostarcza, — to drugie są do pewnego stopnia luźnym zbio- 
rem okazów tylko dobrych. niekiedy nawet z takich oko- 
lic, »które między nami powiedziawszy« zwykle niczego do wy- 
stawiawiania nie mają. 

Wystawy takie, pochłaniające zazwyczaj znaczny grosz 
publiczny a nie illustrujące dokładnie produkcyi krajowej, są 
tem samem do pewnego stopnia łudzeniem samych siebie i osła- 
biają cel wystawy, — która obok popisu winna być przede- 


wszystkiem nauką, wytykającą producentom ich błędy, w je- 
dnym lub drugim kierunku popełniane; a przez porównanie 
okazów gorszych i lepszych winna rozbudzać ruch emulacyjny, 
który tylko na korzyść ogólnej produkcyi wypaść by musiał! 

Okręgowym wystawom rolniczym towarzyszyć powinny 
obrady nad bieżącemi kwestyami, rolników w powiecie za- 
mieszkałych najwięcej dotyczącemi, — i to z udziałem wło- 
ścian, księży, nauczycieli wiejskich, większych właścicieli i de- 
legatów pojedynczych Towarzystw rolniczych okręgowych, a 
program odbyć się mających obrad winien być przez komisye 
wystawowe sporządzony na podstawie zbadanych po- 
trzeb powiatu. 

Po każdej tak urządzonej okręgowej wystawie rolniczej 
winno być przez fachowych referentów w poszcze- 
gólnych działach, ułożone szczegółowe sprawo- 
zdanie z wystawy i zodbytych obrad, które to spra- 
wozdanie wykazywałoby braki i niedostatki; — wskazywałoby 
te produkta, które mają doniosłość miejscową tylko, a które 
krajową — a oprócz tego winno zwracać uwagę na to, coby 
miało w pierwszym rżędzie najkorzystniejsze w danej okolicy 
warunki rozwoju i zbytu. 

Sprawozdania takie winny być o ile możności drukiem 
ogłaszane i do szerszej wiadomości sfer interesowanych poda- 
wane — bo najzdrowsze i najtrafniejsze uwagi komisyi, pre- 
miujących okazy w pojedynczych działach, do wystawców wy- 
powiedziane, pozostają zwykle bez skutku jako »lotne słowoc. 

Bez tego wszystkiego okręgowe wystawy rolnicze pozo- 
staną w granicach nie szerszych, jak tylko w granicach naj- 


zwyczajniejszych »premiowań«<, a do ogólniejszego postępu, 


w rolnictwie i do historycznych spostrzeżeń nad takowym 
przyczynić się mogą w bardzo małej tylko mierze. 


KRONIKA POSTĘPU 


w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. 


Znaczenie czystego nasienia dla siewu na łąkach. Prof. 
A. Darmeaux przeprowadził w Gembloux doświadczenie, które 
jasno wykazuje korzyści, jakie daje siew czystego nasienia 
na łąkach w porównaniu do siewu rozmaitych pośladów i re- 
sztek, jako też znaczenie odpowiedniego składu wysianej mie- 
szaniny traw. Trzy parcele, z których każda -obejmowała 1:6 
ara, obsiano w następujący sposób : na pierwszej 20 kg. na- 
sienia, zebranego z siana z łąki w Gemblaux, na drugiej 10 
kg. oczyszczonego nasienia, zebranego z doskonałego siana i 
na trzeciej sztuczną mięszaninę czystego nasienia traw, za- 
wierającego trochę koniczyny białej. Każda parcela otrzymała 
na jesieni nawóz w ilości 20.000 kg. obornika, 1250 kg. mąki 
Thomasa i 50 kg. kainitu na hektar. Wysiew nastąpił 12 
kwietnia, a trzy pokosy zdjęto w dniach 16 czerwca, 14 lipca 
i września. 

Zebrano z hektaru : 


parcela 1 parcela 2 parcela 3 
1 pokos 2500 11250 10620 
2 pokos . 13750 7310 9060 
3 pokos 3120 15000 13130 
razem świeżego siana 10370 33560 32810 
razem wysusz. siana 3874 8391 8202 


Różnice w zbiorze są, jak widzimy, wielkie; prócz tego 
siano z parceli 1 zawierało bardzo dużo chwastów. Wartość 
zbioru obliczona przez autora na pieniądze, przedstawiała się 
jak następuje z poszczególnych parceli: 1 z ha. 1271-81 fran- 

ów, 2 839'10 fr. i z 3 82020 fr. („Deutsches landwirtschaft. 
Presse“. 
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Rezultat zbiorów w Francyi. Według sprawozdania mi- 
nisterstwa rolnictwa w „Journal officiel“ z dnia 27 września 
jest rezultat zbiorów ozimin we Francyi następujący: 


Przestrzeń zbiór 
: ha hl q 
pszenica 6737480 109025960 84550160 
żyto . 1476720 22393320 16252360 
pszenica z żytem 229980 3732790 2751680 


Konsul niemiecki w Hawrze pisze o zbiorach tych co 
następuje. Zbiór pszenicy oszacowany na 85 mil. q zbliża się 
do przeciętnego z ostatnich lat 10. W porównaniu do dwóch 
poprzedzających lat jest zbiór tegoroczny o 15 mil. 4 mniejszy. 
Zdaje się, że zapasy z roku zeszłego pokryją niedobór tego- 
roczny i zadowolą konsumpeyę, która dla Franeyi wynosi 
95 mil. g. Prawdopodobnym jest dowóz pszenicy, a to dla utwo- 
rzenia zapasów na rok przyszły. 

Inspektorowie rolnictwa w Rosyi. Niemieckie pisma do- 
noszą, że rosyjskie ministerstwo rolnictwa postanowiło utworzyć 
posady dla t. z. inspektorów rolnictwa w poszczególnych gu- 
berniach państwa rosyjskiego. Byliby to fachowo wykształceni 
rolnicy, którzyby pouczali praktyków w sprawach rolnictwa, 
hodowli, mleczarstwa itp., zajmowaliby się urządzaniem wystaw, 
ferm wzorowych i t. d. Na początek ma być przyjętych 100 
takich inspektorów. O ile sądzić można z tej krótkiej wiado- 
mości byłoby to coś w rodzaju wędrownych nauczycieli rol- 
nictwa. Spodziewać się należy, że, w razie dojścia tego pro- 
jektu do skutku, będzie to o jedno biurokratyczne urządzenie 
więcej, które rolnictwu korzyści przyniesie nader — wątpliwe. 

Pierwsza wystawa osłów w Niemczech odbędzie się 
w czasie od: 18—20 listopada w Berlinie podczas wystawy 
drobiu, urządzanej przez niemieckie towarzystwo opieki nad 
zwierzętami. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Notowania targów krajowych, austryackich i węgierskich podane sa 
w walucie koronowej. 
Zboża. 


Lepszy stan w handlu zbożowym dotychczas jeszcze nie nastąpił, choć 
usposobienie na rynkach miarodajnych nieco się wzmocniło. W Ameryce 
północnej ceny nizkie, a dowozy ze strony farmerów wzrosły w ubiegłym 
tygodniu znacznie. W Anglii usposobienie słabe panowało w ciągu całego. 
tygodnia, dopiero pod koniec nastąpił pewien nieznaczny zwrot ku lepszemu. 
Francya, Belgia i Anglia stoją na dawnym poziomie. W Niemczech stan 
handlu zbożowego bardzo niekorzystny. 


Ceny światowe 


w markach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle tele- 
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych: 


Pszenica: dnia */,, dnia */,0 
Z Amsterdamu do Kolonii . 00.000 167.50 
„ Chicago do Berlina 180.00 180.25 
„ Liverpoolu do Berlina 182.00 182.00 


Pszenica: dnia *'/,, dnia **/,, 
Z Nowego Yorku do Berlina . 179.00 179.00 
„ Odesy do Berlina . 171.25 171.25 
„ Rygi do Berlina 173.50 173.50 
w Paryżu 45 161.25 160.25 
Żyto: 
Z Amsterdamu do Kolonii za paźdź. 144.25 144.26 
„ Odessy do Berlina . eh 146.00 146.00 
„ Rygi do Berlina . . . - 146.25 146.25 
„ Nowego Yorku do Berlin 152.00 152.00 
ŹS| Pszenica Ayto Jęczmień Owies 
=. | | 
Kraków... ... | 23/15,60—17.30/14.00—15.20 12.50 —14.50| 13.80 —14 60 
IWÓWISEI 54 7 23 |14.90—15:30|12.80—13.10/13.20—14.50|11.50—12.40 
TAmÓW Gu 19 15.50 —16.50/14.00 —14.50 13:00 — 14.00 12.00 — 13.00 


Podwołoczyska . | 12 14.60—15.20/11.90 — 12.40 10.40— 13.0. |10.60— 11.20 
„ rosyjskie | — 17.00—17.50/ 13.80—14.20 00.00 - 00.00/00.00 —00.09 


Wiedeń... .. 23 15.60 —16.00/14.80—15.20/13.50—17.00/10.80— 11.20 
ROSZK th at 23 |14.90—15.20/14.00—14.30 12.00 — 14.00|10.20—10.50 
PRAGA +0, Sip: 23 16.80 —18.50/16.00—17.00 14.20 — 16.00/12.30 — 13.50 


Ceny w koronach 
za 100 kg. 


22 14.90 — 15.80 14.20 — 15.00. — 


Borlin 298 14 50 — 16.40 
Wrocław . . .. |22 18.90 —15.60|14.20 —14.80 13.60 — 15.40 13.20) — 13.90 
Poznań ..”.”: : . 22 14.10—15.10 15.30—14 30 13.20—13.60/13.20— 14 20 


Ceny w markach | | 
za 100 kg > | 


Warszawa . . . 4.15—4.40 | 4.90—5.00 
Ceny w rublach | $ 
za korzec, | 


22| 5.25—5.75 2.75 —3.00 


Kukurydza. Kraków 24/VII, 00.00—00.00 X.; Wiedeń 19/X, stara 
10.40 — 10.70 K. „Lwów 23/X, 14.00 — 15.00 K. Tarnów 19/X, stara 
17.00 — 17.50 K. nowa 00.00—00.00 K., Peszt 19/X, 12.00 — 12.40 K., 
Podwołoczyska 6/IX, nowa 00.00—00.00 X., stara 00.00 — 00.00 K. za 
100 kg. 

Hreczka. Kraków 23/X, 14.00—17.00 K., Lwów 23/X, 17.00— 
20.00 X. Tarnów 19/X 16.00 — 18.00 K. Podwołoczyska 12/X galic. 12.40 — 
13.00 K., rosyjska 00.00—00.00 K. za 100 kg. 


Strączkowe, przemysłowe i okopowe. 


Kraków 23/X, 17.00—24.00 K., Tarnów 19/X — 16:00 — 
Wiedeń 28/VLI, galic. 00.00—00.00 K., Lwów 23/X, 14:60 — 


Groch. 
22.00 K., 
18.20 K. 

Fasola. Kraków 23/X, 14.00—21.00 K. Tarnów 19/X, 
18.00 K. 

Rzepak. Wiedeń 28/1X, 27.60 — 27.80 K., Tarnów 19/X, 23.00— 
24.00 K., Kraków 23/X, 00.00 — 00.00 K., Lwów 23/X, 26.00 — 27.20 K., 
Podwołoczyska 12/X, 00.00—00.00 K. za 100 kg. 

Kartofle. Kraków 23/X, 2.80 — 8.20 Æ., Tarnów 19/X, 3.00 — 
3.40 K., Wiedeń 18/VH, 0.00—0.00 K. 


14.00 — 


Produkty zwierzęce. 


Woły. Wiedeń 22/X, węgierskie prima 72—78 K., secunda 62—70 
tertia 54—60 K., wyborowe 00—00 K., galicyjskie prima 72—70 K, se- 
cunda 64—70 K., tertia 56 —62 K., wyborowe 00—81 K. 

Nierogacizna. Wiedeń 23/X, prima 86—88 X., średnie i stare 80— 
84 K, lekkie 74—78 K., a młode 60—80 K., Peszt 17/X, stare ciężkie 
96—98 1., średnie 00—00 K., młode ciężkie 96 — 97 K., średnie 97 — 
99 K., lekkie 95—96 Æ za 100 kg. 

Masło. Wiedeń 8/X, najlepsze deserowe 2.20 — 2.40 K., wiejskie 
2.20—2.20 K., awykłe targowe 190—2.00 K., Kraków 23/A, targowe 1.80— 
2.0 OX. za 1 kg. Hamburg 19/X, stołowe 1 klasy 222—-102, IL kl. 110.00 gali- 
cyjskie 000 — ODU marek za LOU kg. Berlin 19/X, dworskie i spółkowe 
prima 115, secunda 111, tertia 105, galicyjskie 000— 000 marek za 100 ky 

Jaja. Wiedeń. 16/X, prima 32—33, secunda 34—35 K., konserwo- 
wane w wapnie 37—38 sztuk za 2 K., usposobienie spokojne; Kraków 23/X 
3.00—3.60 K. za kopę. 


Spirytus. 


Kraków 16/X, z opłatą na 95° K. 168, na 75° K. 128 za hekto- 
litr. Lwów. 9/X gotowy K. 17.25—17.75 loco za 50 litr. 


Redaktor Dr. Stanisław Kozicki. 
Redaktor odpowiedzialny i wydawca Dr. Adam Krzyżanowski. 
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OGŁOSZENIE 
w sprawie tegorocznych terminów licencyonowania 
ogierów na rok 1901. 


W zachodniej Galicyi e. k. Namiestnietwo we Lwowie 
wyznaczyło w poszczególnych miejscowościach następujące 
termina licencyonowania ogierów prywatnych na okres sta- 
nowienia 1901 roku 
w Ropczycach 
Pilznie . 


D — 
4 


18 października 1900 
19 5 


” n 


vs 
4 2 


3. Dąbrowie . 20 z z 
4. w Brzesku 22 > s 
5. w Krakowie . . 2 h = 
6. w Jaśle 20 5 n 
1. w Limanowej 20 n * 
8. w Wadowicach . 22 > > 


Podając powyższe do wiadomości właścicieli ogierów 
prywatnych w zachodniej galicyi, Komitet nadmienia zara- 
zem, że jak w latach ubiegłych tak i w roku 1901 wypłacać 
będzie, o ile na to fundusze starezą, subwencye do 300 Kor. 
na utrzymywanie ogierów lieencyonowanych, będących 
prywatną własnością hodowców i to pod następującymi wa- 
runkami: 

1) Hodowca może w r. 1901 otrzymać subwencyę tylko 
na takiego ogiera, który przynajmniej na rok jeden t. j. na 
rok 1901 od komisyi EARE otrzymał licencyę do 
stanowienia klaczy, niebędących własnością właściciela sub- 
wencyonować się mającego ogiera. | 

2) Bubwencyonowane mogą być tylko ogiery zdrowe, 
silne, dobrze zbudowane i takiego typu, iż przypuszczać można, 
że produkta po nich będą dobrymi końmi: roboczymi, lub 
włościańskimi. 

3) Ubiegający się o subwencyę dla swoich ogierów ho- 
dowey winni do podania (porównaj $. 8) dołączyć oryginalną 
kartę licencyjną, wykazującą, że ogier uzyskał licencyą przy- 
najmniej na rok 1901. : 

4) Komitet przyznawać będzie subwencyę tylko na rok 
jeden i to po obejrzeniu ogiera przez wysłanego w tym celu 
delegata, który orzeknie, czy ogier na subwencyę zasługuje 
lub nie: 

5) Ogier subwencyonowany w r. 1901 może i przez dwa 
następne lata dostawać subwencyę, jeżeli właściciel wszystkim 
przepisanym warunkom zadość uczyni. 

6) Hodowca, któremu Komitet przyznał subwencyę na 
ogiera winien nadesłać do 1 lipca 1901 r. wierzytelny regiestr 
stanowienia, wykazujący, że ogier subwencyonować się mający 
w r. 1901 pokrył co najmniej 40 klaczy, nie będących wła- 
snością właściciela ogiera. Komitet po otrzymaniu takiego 
regiestru wypłaci snbwencyę w 2 ratach i to pierwszą w lipcu 
a drugą w grudniu 1901 roku. 

1) Gdyby się okazało, że hodowca puszcza swego ogiera 
dwa razy jednego dnia do klaczy, to w takim wypadku Ko- 
mitet przyznanej subweneyi nie wypłaci. 

8) Hodowcy, mający zamiar starać się o subwencyę dla 
swych licencyonowanych ogierów, winni swe podania wnieść 
do Komitetu c. k. Tow. rolniczego krakowskiego (Kraków, 
Basztowa L. 6) najpóźniej do 15 lutego 1901 r. 


Z Komitetu c. k. Tow. roln. krakowskiego. 


RZĄDCA 


Kawaler pod dyspozycyę właściciela, potrzebny od 
1-go stycznia 1901 r. Uwzględnienie znajdzie jedynie 
kandydat mogący się wykazać dłuższą praktyką w Pru- 
sach lub Księstwie Poznańskiem. Zgłoszenia przyjmuje 


Dr. Witotd Milieski — Piekary, p. Liszki. 


RZĄDOWNIE UPRAWNIONA AGENCYA 
ORAZ BIURO WYWIADOWCZE 


STEFANA MIKULSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szpitalna |. 26, I piętro 
dostarcza każdej kategoryi oficyalistów i służby, 


pośredniczy w kupnie, sprzedaży i komisach. 
Firma założona w roku 1870. 


Lokomobia c „OTTO*. 


Najprostsza i najtańsza siła popędowa dla każdego wła- 
ściciela ziemskiego i rolnika. 

Nie potrzeba ani wody, ani maszynisty: 
Dzięki uwolnieniu benzyny od podatku i małemu zużyciu 
benzyny daje ta lokomobila najtańszą siłę popędową. 

Wszelkie niebezpieczeństwo ognia wykluczone. 
LANGEN & WOLF, Wiedeń X, Laxenburgerstrasse 59. 
Oryginalne motory »OTTO< gazowe i benzynowe. 


Słynne na całym świecie z powodu prostej, trwałej konstruk- 
cyi i małych kosztów ruchu. 


Godne polecenia dla wszystkich młynarzy. (10—24) 
Zastępca w Krakowie M. Peterseim. Fabryka maszyn. 


ZEGARMISTRZ.-%%u,_- 
w Krakowie, Floryańska 19, 


Z. SATALEGK 


poleca po cenach przystępnych 
zegarki genewskie, zegary wahadłowe i budziki. 
Wszelkie reperacye wykonuje sumiennie i punktualnie. 


20 28 7878 70 700000 0000 00 70 70 70 70 70707000 000000 


Mam tanio do sprzedania 


ośm najlepszego gatunku buhai 


rasy Simmenthal, zdolnych do rozpłodu. 


HASCHE, 


Jeziorki, pow. Lissa, W. Ks. Poznańskie. 
So So So So o So S0 S0 SoSo So S0 S0 
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Cena: 1 flaszka K. 


Od 40 lat używany w stajniach dworskich, w większych stajniach 
JAY i prywatnych 2a CUIND. sił przed — BD wzmocnienia 
doprowadza konie do eE aa E "dzielności w fraiata gu "Pr awdziwy 
tylko z powyższa marką ochronną można nabyć we wszystkich apte- 
kach i drogueryaeh Austro- Węgier. — Główny skład: Jan Kwizda 
e. i k. austr. weg., k. rum. i ks. bułg. dostawea l)woru, Aptekarz 
okręgowy w Korneuburg pod Wiedniem. 


Pod gwarancyą 
czystej krwi świnie wielkiej białej angielskiej rasy 


„YORKSHIRE* | 
son 


Potomstwo tylko po importowanych i odznaczonych najwyższemi na- 
grodami rodzicach, nadzwyczaj szybko rosnące, płodne i bar- 
dzo łatwo się tuczące, szczepione przeciwko róży wągli- 
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym wieku, począwszy 
od 10—12 tygodni (waga w tym wieku około 20—30 kg) 
oi za pobraniem 


Dominium Żinkau Folwark Żitin, 
p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach. 
D E <P> _ <Q <P> _ <> | © uć lo] 


Pierwszemi nagrodami na wystawach światowych PERE. 
lokomobile i młocarnie parowe, kieratowe 
i ręczne; młynki, wialnie, tryery i eylindry 
do sortowania ziarna; brony łąkowe ipolowe, 
pługi rajole iwieloskibowe, sieczkarnie, szar- 
pacze, gniotowniki i śrótowniki z najpierwszej 

i największej w Austryi fabryki 
HOFHERRA & SCHRANTZA w Wiedniu 


nadto 
młynki, wialnie i maszyny specyalne do czyszczenia ziarna ze 
słynnej fabryki BRACI ROBER w Wutha. 


Zmijki tj. automatycznie działające tryery i sortowniki do 
ziarn okrągłych, wreszcie 


Sikawki pożarne najnowszej i niezrównanej konstrukcyi wyrobu 
AKCYJNEGO TOWARZYSTWA BUDOWY WAGONÓW i MASZYN 


w Sanoku 
utrzymuje na składzie i połeca na sezon bieżący 
ZWIĄZEK HANDLOWY 
KÓŁEK ROLNICZYCH 
w Krakowie 
jako zastępca wymienionych fabryk na zachodnią Galicyę. 


Cenniki i prospekta darmo i opłatnie. 
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Bibułka odznaczona najwyższą nagrodą na wystawie światowej w Paryżu 1900. 
Tutki cygaretowe odznaczone złotym medalem na wystawie przyrodn.-lekarsk. w Krakowie 1900. 


Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
oraz tutek cygaretowych 


„NORIS“ 


WŁADYSŁAWA BEŁDOWSKIEGO 


magistra farmacyi i chemika w Krakowie. 


Dla łatwego wyboru tutek polecam: 


Tutki białe »Noris« 
» » » Z watą 
» kukurydzowe »Mais Numa« 


do tytoniów 
lekkich 
i specyalnych 


» » »Mais Albert« 

» » »Maifs de Paris« 

» » »Mais Wallis« do tytoniów 
» egipskie »El Maur« specyalnych 
» » »Offic. Club« 


Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. 
palących papierosy, wprowadziłem tutki „NORIS“ udoskonalone, tem się odznaczające, że 
papieros zapalony mie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić. 

W ogóle zwracam uwagę na tutki białe „NORIS“ i kukurydzowe, odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujemnie na zmianę smaku i zapachu 
tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają wsku- 
tek tego do kaszlu. 

Liczne uznania, jakie ciągle odbieram, są najlepszym dowodem niepospolitej jakości moich wyrobów. 


Do nabycia w handlach i trafikach. 


Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Galicyę: W składzie osobliwszych gatunków 
tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika. 


Z wysokiem poważaniem 


Wł. BEŁDOWSKI, magister farmacji i chemik, 


„PP. Kupcom i Cukiernikom polecam worki papierowe i pudełka na cukry 
po cenach bardso niskich. 


w. BARABAĄASZ | 
Skład Fortepianów 
Kraków, Rynek 39, A-B. 


Maszyn do szycia i haftów 
„SINGERA“ 


czólłenkowych i pierścioniowych, 
tudzież wszystkich najnow. syste- 
mów. — Nauka haftu ozdobnego 
robót ażurowych, smyrneńskich. 
mereszek itp. zupełnie bezpłatnie. 
R. PAWŁOWSKIEGO, 
dawniej JOZEFA IWANICKIEGO 
=w Krakowie, Rynek Główny Nr. 21.— 
Na wypłaty: ręczne od 32— 65 złr.. 
nożne od 40—115 złr 
Gotówka 10%, taniej. 


Młocarnia kieratowa 
i młocarnia ręczna 


zaraz do sprzedania 
w Rostoce p. Zakliczyn. 
3—3 Yordan. 


| CENNIKI ILLUSTROW ANE przesyła BEZPŁATNIE. 
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JÓZEF RUDNICKI 


W KRAKOWIE, RYNEK A-B, 
poleca na sezon jesienny i zimowy 
świeżo sprowadzone towary 


jako to: Kamizelki z rękawami, płaszcze, koszule 
flanelowe, pończochy, sztylpy, manierki, garnitury 
z przyrządami do jedzenia, rękawiezki w najlep- 
szych rozmaitych gatunkach, z fabryk angielskich, 
pledy do powozów, szlafroki, pantofle, buciki 
pokojowe, koszule amerykańskie. 


ziemskim w Galicyi 
wschodniej o 600 mor- 
gach ziemi rolnej oraz 
do nadzoru znajdującej 
się tamże fabryki kro- 
chmalu kartoflanego i 


syropu poszukuje się 
zdolnego i uczciwego 
zarządcy, władającego 
językiem polskim i nie- 
mieckim. 
Zgłoszenia z podaniem 
odbytych studyów, do- 
tychezasowego zajęcia, 
stosunków rodzinnych, 
religii i wymaganych 
warunków adresować 
do biura dzienników 


Plohna, Lwów, pod M. F.J- 


Towary ze skóry w najprzedniejszych gatunkach. 


MAMMA AMM 


LZ 


F. LORD kraków, roryańska ss. 


Wszelkie maszyny i przybory dla gorzelń, bro- 
warów, tartaków, młynów i wszelkich innych 
zakładów gospodarczo-przemysłowych. 
Smary, oliwy oryginalne rosyjskie, pasy do maszyn, płyty 
i sznury gumowe, szlauchy gumowe i parciane, rury 
i wentyle parowe i wodne, gaza jedwabna, oryginalne 
szwajcarskie kamienie i walce młyńskie, piły i cyrku- 
larki angielskie, toczki szmirglowe i t. p. 


INSTALACYA ELEKTRYCZNEGO OSWIETLENIA. 
Skład dotycz. materyałów i przyborów 
Z FIRMY SIEMENS & HALSKE. 
Projekta i kosztorysy darmo. 


Dział sportowy: Rowery, przybory dla sportu 
kołowego, latarnie acetylenowe, powozowe, 
patentowane podkowy i t. p. 
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PIERWSZA POLSKA FABRYKA 
RĘKAWICZEK i BANDAZY 


POD FIRMĄ 


A. MIRKIEWICZ 


W KRAKOWIE, 
ul. Mostowa 4. Filia ul. Szewska 2, 
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poleca po cenach nader umiarkowanych własne wyroby, jako to: 
wszelkie rękawiezki, przybory skórkowe, bandaże rupturowe, potrzeby 


f 


opatrunkowe oraz przybory toaletowe. Sprzedaż hurtownie i częściowo. 


Specyalista w wyrobie bandaży. (4—12) 
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De L ie e 
KLIM Poleca obficie zaopatrzony Handel Delikatesów i Win. W KRAKOWIE, 
ED. |) Przy handlu wspaniałe pokoje do śniadań. Rynek, wprost odwachu. 
Bufet doborowy. — Wejście wprost z rynku. z 
Rx Rx "aa 1 === Zamówienia wykonuje odwrotnie. == PREW ZW 


Nakładem Komitetu e. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego. 


> 
ń 


